(Wydanie wieczorne). 


E.wów d. 29. sierpnia. 

W chwili gdy odgrywa się na zachodzie 

| jeden z najkrwawszych dramatów świata, re- 

zultaty tych zspasów olbrzymich, chociaż czyn: 

ùi są tylko Francuzi i Niemcy, dotkną wszyst- 

kich narodów — ża$ przedewszystkiem w sej- 

mie naszym zamiast nastrojenia poważnego, 

= 0dpowiedniego dzisiejszemu położeniu same dro 

bne zabiegi i namiętności. Partia, krakowska 

Myśli jedynie o takiem złożeniu delegacji, aby 

| tia w duchu ministerstwa obecnego kierować 

ali mogła. W tym celu konszachty z Rusinami, 

stawianie, ks. Nlandyczewskiego, ks. Lewiekie- 

go i KRaszewkę na liscie kandydatów, wy- 

kluczenie z listy takich posłów jak np. dr. 

Czerkawski. dr. Smolka, a zastępywanie go 

„ jednym z swoich, dr. Dunajewskiego, lub ta 

kim jak Dąbrowski, który się zupełnie nie- 
szkodliwyim dla partji krakowskiej wydaje. 


4 Przy wyborze do Wydziału krajowego wy- 
brano tak niedołężnego jak p Haller, a upadł 
„ad rajzdolniejszy z członków dotychczasowych, Sma- 


Tzew»ki, dla tych konszachtów partyjnych : bo 
naród krakowski głosił, że musi mieć jednego 
swego w Wydziale. 

Pana Klączkę koniecznie pragaie naród 
krąkowski wprowadzić do delegacji, a Czas się 
pyta, dla czego hofratowstwo pana Klaczki ma 
mu zawadzać, a nie zawadza panu Czerkaw- 

 skiemu inspektorstwo ?.. Dla tego, że pan 
"Klaczko objawił dobitnie iż jest więcej rządo- 
mym jak rząd, a pan Czerkawski dowiódł czy- 
mami, że pomimo iż jest inspektorem, w sej- 
mie i w Radzie państwa jest zup lnie niezawi- 
słym posłem. 

Słyszeliśiny, że komisja z wnioskn Chrza- 
nowskiego bierze tylko jedną część i przedłoży 
Sejmowi tylko projekt rezolucji do zmiany 
ustawy o obronie krajowej co do języka ko- 
mendy, a część drugą (aby rząd przysląpił 
niezwłocznie do formowania obrony krajowej” 
opuści. Nam się zdaje, iż jedno z drugiem w 
dzisiejszem ` położeniu jest ściśle związane z 
sobą a nawet oddzielone od siebie, traci swą 
doniosłośćc. Ale nie trzeba Moskwy drażnić, 
mówi partja krakowska. 

W projekcie do adresu małe tylko zmia- 
ny porobiło koło polskie w sobotę wieczór. 

Rusini- wnieśli osobny adres. Podpisali go 

wszyscy z wyjątkiem ks, Kaczały i pana Ła- 
 wrowskiego. Ten się tłumaczył, że zasiadając 
w komisji adre owej, nie może osobuego adre- 
su podpisywać. Rusini przyjęli to tłumaczenie 
za usprawiedliwione. 
koliczności te dowodzą. jak łudzili się 
Polacy przedstawieniami że za panem Ławrow- 
skim idzie czterech księży:, ks. Kaczała, Man- 
dyczewski, Lewicki, Fortuna i piąty pan Ka 
szewko. Nikt za nim nie idzie, gdyż i on nie 
zerwał z frakcją świętojurską. 


s 
~ 


Z teatru wojny. 


XXIV. 


| Obie strony w najgłębszej tajemnicy trzy- 

mają swe ruchy. Faktem jest tylko niezaprze 
ezonym że od ostatniej wielkiej pod Metz bit- 
wy, aż dotąd przez dni jedynaście nie b,ło 
starcia żadnego. Mogły być i były zapewne ma- 
łe utarczki straży przednich, ale i otych nawet 
nic- nie donoszą.  Utarczki podobne są bez 
wpływu na los wojny — le z wiadomości o nich 
| byłyby pożądane dla nas. Służyłyby one jako 
/ wytyczne, za pomocą których można byłoby się 
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się zorjeutować co do kierunku działań. Bez 
nich, bez tych wiadomości, — zmuszeni je 
stesmy tworzyć obraz przypuszczalny zamiast 
mieć rzeczywisty. Postaramy się więc ze skąpych 
kilku danych jakie mamy pod ręką, opisać 
sytuację obecną tak, jak się ona nam wydaje naj- 
więcej do prawdy podobną. 

Od ostatniej wielkiej pod Metz biwy, pe- 
wnem jest, że Prusacy nie ważniejszego przedsię- 
wziąść nie m`gli, Jest to najlepszym dowo- 
dem klęsk zadanych im przez Bazain:a. Że 
wszystkiego widać, że trzeba było im kilka dni 
czasu do zorganizowania na nowo armji, Po: 
zostawiwszy pod Metz korpus obserwacyjny 
posuwają się oni żółwim krokiem ku Paryżowi 
dwoma gościncami: od Metz przez Verdun ku 
Chalons, i od Nancy Bar le Duz, Vitry mię- 
dzy Seną a Marną. ze względu na używienie 
starając się lekkiejni swemi oddziałami, jak mọ- 
żna największą, przestrzeń kraju zająć,  Posu- 
wanie się podobne nie oznacza zamiaru dzia- 
łania stanowczego. Jestesmy zdania, że Pru- 
sakom obecnie tak samo jak Francuzom, idzie 
o wygranie czasu, by módz doczekać się po- 
siłków z głębi Niemiec. Francuskie wojska re- 
gularne nie przeszkadzają nigdzie  rozlewaniu 
się podobnemu Prusaków. Czem więcej ci o- 
statni się rozprzestrzeniają, tem łatwiej na 
pr yszłość będzie bić rozdzielonych. 

Chwila jednak  rozstrzygających , działań 
jest blizską według naszego zdąnia. Może być 
że wczoraj lub teraz gdy to piszemy, zwarły 
się szeregi na nowo. Maąc-Mahon który Chalons 
opuścił i na północ skoczył, zapewne już us 
piał zając duść wydatne stanowisko względem 
prawego skrzydła Prusaków by módz skutecz- 
mie uderzyć. Nie Trochu i nie Bazaine, lecz 
Mac-Mahon główną rolę odegra. 

Paryż jest  doskonąle obwarowany, ma 
liczną załogę. Paryż może być samemu sobie 
zostawiony bez cbrony. Skorzysta z tego za- 
pewne marszałek i uderzy w kieruoku Metz, 
starając się połączyć z B.zaineem Metz bo- 
wiem uważamy zawsze za jedyny punkt str- 
tegiczny w op*racjach dzisiejszych, Dość spoj- 
rzeć na mapę, by pojąć jak wielkie korzyści 
mogą sobie obiecywać Francuzi z połączenia 
Mac - Mahona z  Bazaineem w Metz. 
Odcinają Prusaków od ich linji operacyjnej 
i ci ostatui. wzięci we dwa ognie między Pa- 
ryż i Metz, muszą co najprędzej cofać się ku 
Nancy, jeźli nie chcą się pożegnać na zawsze 
z brzegami Renu, Telegramy berlińskie zawcze - 
śnia zapowiadają na dzień 31. bm. przybycie 
król: pod mury Paryża, Nam się, zdaje żę w 
dniu tym ujrzeimy go racz:j w Nancy, aniżeli 
nad brzegami Sekwany. Zwrot części wojsk 
pruskich ku Varennes na północ od gościńca 
Chalons- Verdun do Metz, jakoteż utarczki pod 
Stenay i najświeższa wiadomość jaką odbieramy 
o pokazaniu się wojsk pod Lvnguion, na 
drodze z Montimedy do Metz, zdają się po 
twierdzać nasze domysły, co do kierunku dzia- 
łań Mac-Mahona. 

Czas okaże czy się mylemy lub nie, jako- 
też okaże czy Francuzi, z celu wyłapania armji 
niemieckiej z królem i ze; wszystkigini książę 
tami, nie zbier:ją znacznych sił w okolicach 
Belfort, aby uderzywszy na Alzację obsaczyć zu- 
pełnie nieprzyjaciela. Dla nas teraz jest tylko 
jasnem że wszelkie strategiczne ruchy Bazai- 
ne'a w kierunku Paryża są bajką, że główne 
massy wojsk pruskich stoją pod księciem na- 
stępcą tronu, wraz z następcą tronu saskim, w 
dolinie Marny w okolicach Chalons i Epernay, 
gdy tymcząsem ks. Fryderyk pilnuje Bazaine'a, 


| gdy patrzy na 
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DONALZEKEIĄ 


a Mac-Mahon, na północ od głównego  go$ciń - 
ca z M-tz do Paryża, stoi. Jeśli Mac-Mahon 
stoi pod Paryżem, to znaczy że organizacja 
armji Trochu je.t nieskończoną. 


KORGSPOŃDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


wiedeń d. 27. sierpnia. 

(sk.) Nie poznałem Wiednia powróciwszy 
doń po kilkudniowej wycieczce. Opuściłem go 
debatującego nad podaniem adresu do „cesarza 
niemieckiego o przyłączenie do Niemiec niektó- 
rych austrjackich prowincyj, i śmiejączgo się, 
serdecznie nad „głupotą Polaków, urządzają: 
cych illuminacje dla „zwycięstw pruskich * — 
ą znalazłem smutnego i pogrążonego w zadu- 
mie nad pytaniem, co się dalej z Niemcami we 
Fraucji stanie. Za prędko Niemcy tutejsi za- 
częli się cieszyć z świetnej roli, jaką im król 
pruski w Świecie grać każe — prędko też po- 
łapali się, iż może ta radość w smutek się 
przemienić. Dziś tu nie ł:two znalazłbyśs już 


i człowieka, coby ci przysiągł jak to przed kil- 


koma dniami bywało, iż Francja zgubiona. 
Ogromne straty pod Metzem, opuszczenie Cha- 
lonu przez armję francuską, wzmagające się 
rozdrażnienie narodu francuskiego, dżuma w 
szeregach pruskich, nieukontentowanie Berlina 
i Prus całych z strasznych ofiar poniesionych 
dla małych korzyści, wzrastająca zresztą pe- 
wność iż Francja wszelkich sił użyje, by wy- 
pędzić za granieę osłabionych Prusaków — na- 
pędzają zmarszczki na czoła najzaciętszych na- 
wet prusofilów. j 

Echa tych obaw doczytacie się w dzien- 
nikach, a jeśli je porównacie z przemówieniami 
niektórych pruskich gazet, to dowiecie się w 
jak ścisłem stosunku zostaje tutejsza publicy- 
styka z owym krajem, który za przyszłą Niem: 
ców austrjackich ojczyznę przywykła uważać. 
Do tych kłopotów „ogólno-niemieckich* przy- 
były jeszcze Niemcom wiedeńskim troski do- 
mowe nie małej wagi, Czesi zwyciężyli przy 
wyborach, sejm pragski ma większość czeską. 
Prócz tego grozi jeszcze burza klerykalna nie 
z jednej strony. Aż śmiech człowieka porywa, 
nieporadność Niemców w obec 
tych kłopotów, i na rzucania się piśmideł przez 
żydzików redagowanych. Czują oni, że ustąpić 
będą musieli z wybitnego i korzystnego stano- 
wiska które dotąd zajtuowali, że będą musieli 
podzielić się z inaymi wpływem na rządy we- 
wnętrzne państwa , który dotąd w ich ręku 
wyłącznie zostawał, i krzyczą w niebegłosy, że 
z ich upadkiem grozi całemu światu żniszcze- 
nie. Nie dziw, urządzili sobie w Austrji tak 
wygodne mieszkanko, że muszą boleć, gdy wi- 
dzą przyłożoną do podstawy jego siekierę. My, 
którzy na to mieszkanie drewna z tridem zno- 
siliśmy, pozwólmy im krzyczeć — lecz rąbmy 
a rąbmy, póki nie runie zupełnie i nie ustąpi 
miejsca innemu, w którera wszystkim by było 
wygodnie 

Odroczenie sejiñu czeskicgo , które pociąg- 
gnie za sobą prawdopodobnie i odroczenie Ra- 
dy państwa — nastąpiło w skutek tentowania 
ugody Czechów z Niemcami, o czem już wie- 
dzieć musicie. Powizdają tu że deklaranci dla- 
tego zrobili krok pierwszy, iż przestraszyli się 
zwycięztw pruskich i ewentualnego rozbioru 
Austrji. Mają oni przewidywać, że pod pru- 
skim rządem daleko gorzejby im było jak 
w Austrji, i dlatego pragną dalszego trwania 
takowej. Drugi powód skłonności ugodowej 
Czechów ma być niedowierzenie ich szlachcie 
feodalnej. Boją się edstąpienia tej od deklara- 


cji, poczem niechybnie zostałby zmajoryzowa- 
ni. Nim tedy to wszystko nastąpi, chcieliby sie 
pogodzić z Niemcami i jak największe dla sie- 
bie uzyskać koncesje, 

W rządowych sferach trwają ciągle w na- 
dzieji, że Czesi obeslą Radę państwa. Lecz 
prócz nadzieji i kombinacyjj pewności innej nie 
mają. Na wypadek nieobesłania zostaną rozpi- 
sane bezpośrednie wybory. 

Mówią tu także o nastąpić inającem wkrót- 
ce mianowaniu ministra dla Galicji i przeczą 
stanowczo. jakoby rząd postępowanie swoje z Ga- 
licją regulował według Moskwy. Zapewniają , 
że skoroby koło polskie mkazało osobistość , 
którąby życzyło mieć sobie na owej posadzie, mia- 
nowanie natychmiast by nastąpiło. Ciekawa 
też rzecz, czy rzeczywiście takby się stało. 
Warto by dalibóg spróbować. 

Potocki ciągle jeszcze we  Wieduiu, i nie 
wiadomo kiedy do Lwowa wyjedzie — nie wia- 
domo nawet, czy w ogóle na Sejm przybędzie 
tego roku. 

Jak wiecie odmówiii posłowie klerykalni 
w Tyrolu zwykłego przyrzeczenia czy przysięgi. 
Chcieli ją złożyć warunkowo. Dowcipny „Figaro* 
namalował ich podnoszących — zamiast dwóch 
palców — figi... Atoli rząd ma nadzieję, że a- 
wantura ta załatwi się wkrótce, i że Greute- 
rzanie złożą bezwarunkowo zwykłą przysięgę. 

Jako kurjozam wybryków niemieckiego 
mózgu podaję wam wiadomość . ogłoszoną pla 
katami, iż jutro odbędą się w Praterze wyści- 
gi — świń tresowanych! Pójdę też umyślnie 
na to widowisko, by wam potem zdać sprawę 
z tej niemiecko - świńskiej komedji. 


Ostatnia wiadomości. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe rozpoczęto 
o godz. */, na 12. Po odczytaniu protokołu 
i spisu podanyeli petycyj, p. Janko uprasza, 
aby petycja mieszkańców miasta. Lwowa 0 urzą- 
dzenie organizacji obrony krajowej, odesłaną 
została do komisji wybranej dla zbadania wnio- 
sku p. Chrzanowskiego. Marszałek oświadcza, iż 
również jak wniosek p. Chrzanowskiego i ta 
petycja jaż odesłaną została do komisji adre- 
sowej 

Po przemówieniu p. Rutowskiego za pe- 
tycją miasta Rądomyśla o przeuiesienie tamże 
sądu, odczytał sekr. Pfeifer telegram francen- 
ski od posła bredzkiej izby handlowej p. Beu- 
sta. w którym tenże prosi o urlop, gdyż obe- 
cnie z powodu innych obowiązków na sejm 
przybyć nie może. 

Odczytano na:tępnie interpelację p. Wei- 
gla do komisarza rządowego z powodu wydale- 
nia przymusowego z Krakowa P. Witkowskie- 
go, rodem z Królestwa, Komisarz rządowy 
przyobiecuje odpowiedzieć na jednein z następ- 
nych posiedzeń. Następuje pierwsze czytanie 
wniosków p. Agopsowicza o urządzenie zakła - 
dów kontumacyjnych, i p. Ziemiałkowskiego o 
zaprowadzenie języka polskiego na wszechnicy 
lwowskiej. Obaj posłowie celem bliższego umo- 
tywowania swoich wniosków zabierają głos. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy jutro. 


Na miejsce jenerała Failly naznaczono je- 
nerała Wimpfen, wezwanego z Afryki, gdzie 
zastępował dotychczas Mac-Mahona. Indepen- 
dance Belge donosi, że 24. sierpnia glówna 
kwatera Mac-Nlahona była w Mózićres. 

Gaulois utrzymuje, że mini:terjum wojny 
otrzymało list od Bazaine'a w którym marsze- 
łek zaklina, aby mu dano kilka dni zwłoki w 
udzieleniu wiadomości o- rezultacie ostatnich 
bitew ; przesyłanie bowiem obszernego sprawo- 
zdania dzisiaj narażone jest na przechwycenie 
przez pruskie podjazdy, inaszałkowi zaś chodzi 
bardzo o to, ażeby nieprzyjaciel był jeszcze 
jakis czas w zupełnej niewiadomości pod wzglę: 
dem rezultatów tych bitew, 

Biuro korespondencyjne, wysyłając telegram, 
donoszący o zbliżaniu się Prusaków do Paryża, 
wypuściło słowo: Rheims, tak iż sens brziniał 
że podjazdy pruskie na 12 kilometrów od Pa- 
ryża się posunęły. Tymczasem dnia 27 sierpnia 
zbliżyły się one na 12 kilometrów od 
Rhżeims. 


O. OE mam m 2 R m mz 2 we ma a ' o mmm. Rz E R R R W RR R za m a m oz o zm R zn —  WOGOO O OWE "ÓW a Rz 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Fary 28. sierpnia. Prugaczej 
znowu wstrzymali swój pochód na Pa- 
ryż. Tyfus sroży się w armii pruskiej. 
Roboty około fortyfikacji ukończone. 
Minister wojny przypemniał dziennikom 
zakaz, podawania wiadomości wojen- 
nych o ruchach wojsk francuzkich, o 
składzie korpusów, o liczbie żołnierza. 
Grozi bezwzględnem ukaraniem. 

Paryż 28. sierpnia. Następca 
tronu pruskiego posuwa się więcej po- 
łudniową drogą ku Paryżowi na Se- 
zanne, Arcis sur Aube. Następca tronu 
saskiego wkroczył do Chalons, 

Bżerlśm 28. sierpnia. Armie księ- 
cia Fryderyka Karola i Steinmetza po- 
zostaną pod Metz. dopokąd nie ścią- 
gnie się armia nowa pod dowództwem 
Wielkiego księcia Meklemburg-Schwe- 
rina, która ich zluzuje. 

Wiedeń 28. sierpnia. Z wia- 
domości dziś nadeszłych streszczam : 
Wojska francuzkie z pod Chalons nad- 
ciągają do Paryża. Mac-Mahon ma o- 
sobny silny korpus, który pod Paryż nie 
przybędzie. Misja jego wtajemnicy chowa- 
na (Nam się zdaje, że łatwo tę tajemnicę 
odgadnąć. Wszak całe południe i zachód 
Francji nie może być oddane na łup 
kawalerji pruskiej, podczas gdy głów- 
na armia bój staczać będzie pod Pa- 
ryżem; p r) 

Mac-Mahona armia składa się z korpusów 
1. 5. (Failly) 7 (Douayj i 12, (Lebruv) pod- 
czas gdy armia cofająca się pod Paryż składa 
się z korpusów 8. 9. ŁO 1ł. i 13. i 80.000 
gwardji ru homej. Armię Mac-Mahona liczą na 
120.000. cofającą się pod Paryż na 290 000. 

Zdaje się nam jednak, że tej ostatniej cr- 
ganizacji jeszcze nie dokończono. Brak jej 
dostatecznej liczby kawalerii i artylerii. Ale 
wśród fortyfikacyj Paryża może być skutecznie 
użytą. 

Wiedeń 28. sierpnia. Rada 
państwa ma się zebrać nie 5. lecz mię- 
dzy 10. a 15. września, a delegacje 
20. września. Sesje sejmów mają trwać 
do 5. września. 

Kalusz 29. sierpnia. W sku- 
tek ponownego wylewu Łomnicy ko- 
munikacja ze Stanisławowem zerwana. 

Paryż 27. sierpnia. Z fortów 
paryzkich widziano dziś podjazdy pru- 
skie, które wnet się zawróciły i znikły 
z widokręgu. 

Paryż 28. sierpnia. Telegram 
od bełgijskicj granicy naprowadza na 
wniosek, iż Prusacy nie chcą posuwać 
się dalej ku Paryżowi. dopokąd nie sto- 
czą bitwy z Mac-Machonem. 

Minister spraw wewnętrznych o- 
głasza z zastrzeżeniem, że siły następcy 
tronu, które zajmują Chalons, zdają się 
zwracać ku Suippes (w okręgu Chalons) 
W departamencie Aube znajdujący SIĘ 
Prusacy, opuścili obóz swój, a masze- 
rują ku Summepy (wieś między Rheims 
a Varennes) około 2500 ludzi z trai- 
nem przeszło przez Joinville, i posu- 
nęło się ku Cassy, Moutiere (wieś na 
północ od Vassy). 

Nieprzyjaciel idąc od Monthois , 
Grand-Prć i Croix au Bois idąc posu- 
wa się ku ¿Rethel i Vouziers. 
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(Wszystkie te wiadomości <wiadażć a 
| zwrórenin się całej prawie ku Paryżowf mal 
szerującej. armii, części ku Rheims od pełu- 
duia, części ku Rheims od północy. Rethel 
leży przy kolei, od Rheims na północ do Char- 
Jeville, Sedan i Montmedy wiodącej Zdawało- 
by się j Mac-Mahon posunął się na północ kn 
Montmedy, i wojska te chcą mu odciąć od- 
wrót; p. r.) 

P aryż 28. sierpnia. Minister 
spraw wewnętrznych ogłasza. z zastrze-. 
żeniem następujące wiadomości: Pochód 
wojsk pruskich departamentów Aube zda- 
je się wstrzymany. Pruskie wojska cofają 
się ku St. Dizier. Sygnalizują iż nie- 
przyjaciel przybliża się do Rheims. Pru- 
skie kolumny, prowadzące materjał 
artyleryjny, przechodzą przez Lunevil- 
le , Bayon. 

Paryż 27. sierpnia Palikao do- 
nosi że 4000 Prusaków pod dowódz- 
twem następcy tronu saskiego uderzy- 
ło szturmem na Verdun. lecz gwardja 
narodowa odparła ich zadawszy zna- 
czne straty. 

Berlinu 28. sierpnia. Oczekują 
tu, że czoło straży przednich armii 
pruskiej stanie dnia 31. sierpnia pod 
Paryżem. (Bardzo wątpimy. Według 
wszelkich obliczeń armia stanąć może 
dopiero 5. września. P. R.) Król opu- 
Ścił już armię pod Metz i towarzyszy 
obu następcom tronu, (pruskiemu i 
gaskiemu) w pochodzie ku Paryżowi. 

Berlin 29. sierpnia. (Urzędowe.) 
Mała forteczka Vitry kapitulowała. Zna- 
leziono tam 16 dział. Dwa bataliony 
gwardji ruchomej rozprószyła kawaler- 
ja pruska, wziąwszy do niewoli 17 ofi- 
cerów i 850 żołnierzy. Pruskie straty : 
1 major i trzech żołnierzy rannych. 

Bruksela 28. sierpnia. Z po- 
wodu obecności wojsk (jakich francus- 
kich czy pruskich?) koło Longuyon 
miasteczko niedaleko granicy Belgii, 
Luksemburgu i Prus nadreńskich o 


pięć mił na zachód od Thionville bel- > 


gijską armię skierowano ku granicy. 
Londyn 28. sierpnia. 
pisze, że jeżli Francuzi pobiją Prusa 
ków, to warunki pokoju będą: odstą- 
pienie kopalń węgla Saarlouis- Saar- 
briicken, przywrócenie granic pruskich 
do stanu z r. 1845, przywrócenie zwią- 
zku nadreńskiego (Hheinbund) 
Florencja 28. sierpnia. Jene- 
rał Lamarmora nie przyjął missji do 
Petersburga. Pomimo prośb o ułaska- 
wienienie, podoficer Bersanti rozstrze- 
lany. Oburzenie w całych Włoszech. 
Wicdemn 29. sierpnia. Tagblatt 
dzisiejszy pisze, że ustawianie nowej 
armii pruskiej pod Głogowem na Szlą- 
sku austrjackim Niemcom bardzo u- 
trudnia obronę neutralności Austrji. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 20. sierpnia 1870, 
godz. 10' minut 50) przedpoludniem, 
Akcje kolei koszycko- AE aE 


Akcje kredytowe 250 25 
Akcje banku anglo- austr. 225 50 
Bank obrotowy — — 
Akcje kolei Karola Ludwika . 230 7 
Kolej południowa - 192 50 
Franko-austr. 93 — 
Akcje banku ludowego losy z r. 186) 90 75 
Napoleondor 10 š 
Wied. Tramway 164 50 


Usposobienie trochę słabsze. 
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